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Wiadomości kralowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia 4. S ierpnia, 

W czorayszy dzieit radości, naypięknieyszy 
W roku dla mieszkańców królestwa pruskiego, 
obchodzony tu był z naywięfcszą uroczysto­
ścią. M odły, które w tym, dniu  urodzin nay- 
droźszego Króla zanoszono do n ieb ios, były 
zarazem modłami dziękczynienia za przywró­
cenie zdrowia ukochanemu M onarsze, Oby 
obfite w błogosławieństwa źró d ło , przy któ- 
rem obecnie baw i, wylało na niego wszystkie 
dary długiego i błogiego zdrowia! Oby żył 
w naydłuższe lata Oyciec lu d u , którego nay- 
joilszą iest pociechą szczęśliwość Jego pod-

iefPUz*-Czne P08‘,edzenie krół. akademii umie- 
K na ° k chód rocznicy urodzin Nayiaśn,

ro a , zagaił Sekretarz klassy fiłozoficzney, 
*n c h i e  ie  r m a  cb e r ,  poczem czytał Pan 

*ućy A hyY if clMrakter>8t> H  Pustyń połno-

P rzerechał tędy ces. rossyiski strzelec poło . 
Wy B e l u s o w  gońcem z Paryża do Petersburg 
ga, podobnież ces. rossyiski Radzca Stanu Ca« 
t t c a s  gońcem z Petersburga do L ondynu X 
ces. rossyiski strzelec połow y, Chorąży J us*  
so w  I I ,  gońcem  z  Petersburga do L o n d y n u |

Wiadomości zagraniczne.

. N i e m c y .
O d n i ż s z e y  E ł b y ,  d , 31. Lipca, 

W A lto n re  zmreszaną była spofcoyność na 
czas nieiakt w sposób bardzo rńeprzyiemny! 
Śmierć ^ le tn ieg o  chłopca, który za występek
d ł a w o u E n  ei®,e ,n f.°d eh ra ł, w znie . 
sta b vh  dn n " JC1 ranie m an ie , źe owa chło- 
Ń  J °  n ,f y. Przy£zyn?. D nia 24. t. ra. 

A 7 gw iz'ny zSrow adził się tłum ludzi 
p rzed  dom em  Kom onssarza policyi i groził
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z b u r z e n i e m  o n e g o .  N a c z e ln y  P r e z y d e n t  
mia s ta ,  t ayny Ratlzca k o n f e r e n c y i n y , H ra b ia  
B l i i c h e r - A l t o n a  , uda ł  s ię  n ie z w ło c z n ie  na  
n iseysce zgiełku dla u śm i e r ze n ia  g o ;  lecz r a ­
n i o n y  kilku kamie n i ami ,  p r z y m u s z o n y  był  co­
fnąć się.  P o c z e m  z r a b o w a n o  d o m  Ko mra i s -  
aarza p o l i c y i ; l ecz  na de sz ła  rnil icya micyska 
p o r z ą d e k  wkrótce  p rzywróc i ł a  i c iągle u t r z y ­
m y w a ł a ,  tak iż ani  podczas  p o gr ze b u  wspo-  
t n n i o n e g o  ch łopca  (HĆrSgG śelccya wykaza ła  
j a sno  b łahość  r z u c o n e y  po twarzy) ,  ani  p o t e m  
p o w s z e c h n a  spo ko y no ść  w n ic ze m n a r u s z o n ą  
n i e b y ł a .  P r z y p a d e k  P r e z y d e n t a  m o c n o  za ­
smuc i ł  wszys tk ich ;  i e d na kź e  n ie  ma  p r zy c zy ­
n y  do  obaw y o i ego zd row ie .

O d d z i a ł  cesarsko - rossy i sk ie y ,  n a  grecki  
A r c h i p e l a g  p r z e z n a c z o n e y  flotty, który p rzez  
d n i  kilka stał  na  kotwicy p r z e d  K o p e n h a g ą ,  
puśc i ł  s ię  d n ia  24.  m.  b. w dal szą  d r o g ę  do  
H e l s i n g ó r ,  zakupiwszy  t amże zn a c z n e  zapasy 
ży w no śc i  i t. d.  S ły ch a ć ,  iż w H e l s i n g ó r  za ­
ba wi  tak d ł u g o ,  dopó k i  n i e n a d e y d z i e  w ia d o ­
m o ś ć ,  iż d r u g i  o d d z i a ł ,  składaiący s ię  z wię­
kszych  o k r ę t ó w ,  n i e m o g ą c y c h  b ez p ie cz n ie  
p r z e z  S u n d  być p r o w a d z o n e m i ,  p r ze b y ł  m o ­
r ze  bał tyckie,  g d z i e  wówczas,  z ł ączywszy się,  
da le y  p o p ły n ą .

N i d e r l a n d .  y.’
Z  B r u x e l l i ,  d n i a  26. Lipca.^ 

S p e ł n i o n e  na r es zc ie  zos tały ży cz en ia  w ie r ­
n y c h  p o d d a n y c h  Króla  p r ze z  zawarc ie  uk ład u  
m ię d z y  N.  M o n a r c h ą  a Oyce rn  S. K o n k o r d a t  
został  w R z y m i e  dn ia  Ig.  z.  tn,  p r zez  P e ł n o ­
m o c n ik ó w  Kró la  i P ap ie ża  pod p i s an y ,  a wczo- 
r ay p r ze z  M o n a r c h ę  p o t w ie rd z o ny .  Ra czy ł  
także N .  P a n ,  P e ł n o m o c n i k a  sweg o  u  d w o r u  
rzym sk i ego ,  H r a b i e g o  Cel les,  mi a n o w ać  Kum-  
rn an do re i n  belgickiego o r d e r u  L w a ,  a R a d zc ę  
l e g a c y i n e g o ,  P a n a  G e r m a i n ,  który p rzy w ió z ł  
k o n k o r d a t ,  K a w a l e r e m  tegoż o r d e r u .

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  28. L ip c a .

P o d r ó ż  Króla do  o b o zu  St. O m e r  u s t a no ­
w io n a  iest t eraz  na  d z i eń  3. Września .^  D n i a  
t e g o  opuśc i  Król  St. C l o u d ;  po u k o ń c z e n i u  
p r z e g l ę d u  woyska po ie dz i e  M o n a r c h a  do  D u n ­
k ie rki  dla ob ey r z e n ia  por tu t a m ec zn e g o ,  a p o ­
t e m  dn ia  7. do  L i l l e .  W  tey p o d r ó ży  zabawi

Król  20 dn i .  P o w r ó c i w s z y ,  zaczn ie  z n o w u  
mieszkać  w za mk u  T u i l e r y i s k i m , w k tó ry m 
p o t r z e b n e  na p ra w y  u k o ń c z o n e  b ęd ą  do tey 
pory .  S ł ych ać ,  iż J e g o  Królewiczoska M o ś ć  
De l f in  towarzyszyć  bę dz ie  Kró l owi  do  St. 
O m e r  i do L i l l e .

X i ą ź ę  P o l ig n ac  sp o d z ie w a n y  tu ie st  dziś 
lu b  iutro.

Ko ns ty tucyon i s t a  zawie ra  wy imki  z l is tu n e .  
w n e y  dyp io ina tyc zney  osoby  w P e r a .  W y r a ­
ż o n o  w n im  : I n t e r es sa  b io rą tu c i e m ny  obrot ;  
n i e p o y m u i ą ,  iak M in i s t r ow ie  Por ty  m o g ą  
p rz y b i e ra ć  tak d u m n y  ton p r zec iw p e ł n o m o ­
cn i k o m Rossy i .  Za pe w ni a i ą ,  iż w nocy  z 18. 
na  19. Czer wca  wy iec ha ł o  d w ó c h  t a i e rnnych  
pos łow  do  T e h e r a n  dla uk ład an ia  s ię  z P e r -  
syą.  Do w ie d z ia w sz y  s ię  o t em P a n  R i b ea u -  
p i e r r e ,  w ypr aw i ł  n i e z w ło c z n ie  na d z w yc z ay -  
neg o  gońc a  do  P e te r sb ur ga .  D o w i a d u i e m y  
s i ę ,  iż często wysy łano  g o ń c ó w  do B e lg r ad u ,  
W i d d y n a  , Syl ist ryi  i Ru ds zu ka  z n ay w yr a -  
ż n i ey sz em i  do  t a m ec zn y c h  Baszó w rozka za ­
mi ,  ażeby  s ię  wsze lkiemi  sposoby  starali  o p o ­
ł ą c z e n ie  t a m ec zn y c h  woysk p o d łu g  n o w e g o  
sys tematu  W .  Su ł tana  o rg an i zo w any ch .  Zda-  
ie s ię  p o d łu g  t e go ,  iż P o r t a  zamyśla  wyc ią ­
gn ąć  m o c n y  ko r d o n  na  g r an icy  M o łd a w i i  i 
W o ł o s z c z y z n y ,  tak iż cały p raw y  b r zeg  P r u ­
tu woyskiern b ęd z ie  ob sa d zo ny .

O b r a n i e  P a n a  D e l a l o t  do  I z b y  D e p u t o w a ­
ny ch  iest  n a d e r  w a ż n y m  dla r zą d u  wy p ad ­
k iem.  N a d m i e n i ć  n as am p r zó d  w y p a d a ,  iż 
k o l l e g iu m ,  k tóre t ego D e p u t o w a n e g o  obra ło ,  
n i e  iest  z g r o m a d z e n i e m  p o w ia t o w e m ,  lecz 
d e p a r t a m e n to w y m  , z ł o ż o n e m  z n ay c e l n ie y -  
sz y ch  właściciel i  z i emsk ich  i z osób  nay w ię -  
kszy podatek o p ła ca ią c y ch ;  p o w t ó r e ,  że  A n -  
g o u l e m e  na l eży  do  miast  F r a n c y i ,  w k tórych  
inis trzuie  d u ch  ro ia l i s tosk i ; nareszc ie ,  źe wy­
b ó r  b y ł  sku tk iem po ł ąc ze n ia  s ię  roial is tów i 
l i be ral is tów p rze c iw  M in i s t r om .  Kto z n a  
n ien awiś ć  i p r zesądy ,  rozdz ie la i ące  oba s t r o n ­
n ic tw a ,  dla tego po łącz en ie  to n o w e m  wcale 
iest  w idowisk iem.  S am  P a n  D e l a lo t  iest ro- 
ial istą p e ł n y m  ta l e n t ów,  mo w a i ego  mieśc i  
w sob ie  coś porywa iące go  i ów  ton p r z e k o n a ­
n i a ,  który z m ów nic y  rozkazy  wyda ie .  B y ł  
ón  , iak w i a d o m o ,  i e d n y m  z ow y ch  D e p u t o ­
wan yc h ,  którzy się  nay wię ce y  do  ze p ch n i ęc ia  
os ta tniego  M in i s t e r y u m  przy łoży l i .  T ą  r azą
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większość za Panem D el a lo t  n a d  mini s te rya l-  
nymi,  kandyd a ta mi  wynos i ł a  p rawie  dwie  t r ze ­
cie  g łosów.

P a n  D e l a lo t ,  o b r a n y  n i e d a w n o  D e p u t o w a ­
n y  D e p a r t a m e n t u  d e  la C h a r e n t e ,  o d eb r a ł  
p r zy  tey oko l iczności  o d  o b io rc ó w  na s tę p u ­
jące p i s m o ,  które K on s ty tucyon i s t a  umie śc i ł :  
„ Z g r o m a d z e n i e  ob io rc z e  D e p a r t a m e n t u  de  la 
C h a r e n t e  m ia n o w a ło  W P a n a  sw o im  D e p u t o ­
w a n y m .  I m i e  W P a n a  wyszło z u r n y  z 113 
g łosa mi  z l iczby 181. O b io r cy  ob u  o p p o-  
zycyy  zgodz i l i  s ię na  w yb ó r  W P a n a .  W s z y ­
scy daiąc  M u  głos  spo dz iew a l i  s i ę ,  źe  I z b ie  
da ią  sz cz e rego  p rzyiacie la  t r onu  i pan u i ąc ey  
dz i e ln ic y  z Kar tą  konstyt .  i i e y  s k u t ka m i ,  a 
n ie p r zy iac ie l a  wsze lk iego r odz a i u  d e s p o t yz ­
m u ,  d z ie ln e g o  m ó w c ę ,  który obsta iąc za p o ­
wag ą  k o r o n y ,  żąd ać  zawsze będz ie  u t r zy m a­
n ia  na sz yc h  insty tucyy z a p r o w a d z o n y c h  p rzez  
K a r tę  i p r zy w ró c en ia  wolnośc i  d r u k u ,  która 
iest  g ł ó w n ą  zasadą nas zey  re p r ez en ta cy in e y  
fo rm y  rządu .  O by w a te le  m3ią  do W P a n a  za ­
u f a n i e ,  źe n ie o m yl i s z  ich n a d z i e i ;  a imie 
W P a n a ,  które potraf i ło w D e p a r t a m e n c i e  zie- 
d n o c z y ć  dwa p r z e c iw n e  s t r on n ic tw a ,  b ęd z ie  
m o ż e  zak ła dem  po w sz e ch n e g o  z i ed n o c ze n ia . “

W  tey chwil i  z g r om a d za  F r a n c y a  na śro-  
d z i e m n e i n  m o r z u  na d z w y cz ay n ie  wielką si łę 
morską.  Składa s ię  ona  szczegó ln iey  z eska­
d ry  l e w a n ck i ey ,  z od d z i a ł u  ob lęga ią ce go  por t  
a lgierski  i z k rążących  o k r ę t ó w , p o t r z e b n y c h  
do  s t r zeżen ia  por tó w i kor sarzy algierskich,  
k t ó r ym by  się p o w io d ło  w y m yk ać  z tych p o r ­
tów p o m i m o  czuynośc i  k ró lewskich okrętów.  
E sk ad r a  l ewancka wynosić  będz ie  23 okrę tów,  
m ię d z y  k tó r emi  4 l i n i o w e ,  każdy od  74 dział ,  
t e d n a  fregat ta od  58 dz i a ł ,  3 fregatty od 44 
d z i a ł ,  4 korwet ty i 11 rnn ieyszych  statków. 
E s k a d r a  ta będz ie  w po łow ie  miesiąca  S ie r ­
pn ia  z u p e ł n i e  p r zy sp os ob io n ą  do  dz ia łan ia  
P od  rozkazami  K o n t r - A d m i r a ł a  de  R ig ny .  
L ic zba  zn a y d u ią cy c h  s ię  p r ze d  por t ami  al­
gier sk imi  okrę tó w w yn os i  iuź 7 i wkró tce  p o ­
większoną  będz ie  do  I 2 s t u ,  międ zy  k tóremi 
? fregatty od 58 dz ia ł ,  3 fregatty od  44 dział  
*6  p o m n ie y sz y ch  statków. Sześć  in n y c h  okrę­
tów krążyć bę dz ie  n a  r ó ż n y c h  punk ta ch  m o ­
rza ś r ó d z ie m n e g o  , m ia n o w ic i e  ko ło  p r zy lą d ­
ka B o n a ,  na  w y br ze ża ch  włosk ich ,  p rzy  w y ­
g a c h  balea rskich  i  t, d.  O kr ę ty  te sk ładają

się  z ach f r ega t t ,  i e d n a  od  58,  d r uga  od  44 
dział .  N a k o n i e c  4 brygi  i gal ioty s łużyć b ę ­
d ą  do zas łanian ia  kup ieckich okrę tów w g łó ­
w n y c h  k ie runkach  z Marsy l i i  do  K a d y x u  i 
z Marsyl i i  do  A r c h ip e la g u .  T y m  s p o so b e m  
sarno mo rz e  ś r ó d z i e m n e ,  n ie ra ch u ią c  s tano­
wiska B a r c e l o ń s k i e g o , za trudn ia  p r ze sz ło  50 
okrę tów  królewsk iey  m ar y n a rk i ;  na O c e a n i e  
z n a y d u ie  się p rzesz ło  60 ok tę tów ,  m i ę d z y  
k tóremi  9 fregatt ,  na s t anowiskach pod  Kadyx,  
z a c h o d n i e g o  wybrzeża  A f r y k i , I n d y i ,  p o ł u ­
d n io w cy  A m e r y k i ,  A n ty l l ó w  i N ew - F o u n d - -  
l and .  N ie k tó re  k rążą  wzd łuż  h i szpańskich 
b rzeg ów  u gan i a iąc  s ię  za korsa rzami  a m e r y ­
k a ń s k im i ,  którzy p o d  p o zo r e m  sz kod ze n ia  
h a n d l o w i  h i sz p ań sk i em u ,  r abowal i  okręty 
f r ancuzkie.  N ig d y  podczas  pok o iu  n ie pan o-  
wała tak wielka cz y n n o ść  w por tach  króle­
s twa ;  os t a tn ie  uzb ro ie n ia  u s k u t e cz n i on e  z o ­
stały z g o d n ą  zas tan ow ien ia  szybkością,  a z 24 
okrętów ( mi ęd zy  k tó remi  4 okręty  l in iowe i 3 
f r e g a t ) ,  k tóre świeżo kazano  uzbro ić  do n ad -  
zw y c za yn ey  s ł u ż b y ,  tylko i e szcze 4 ma ią wy­
bić na i n o r z e ,  co z a p e w n e  p r z e d  d n i e m  10. 
S i e rp n ia  nas tąpi .

Choc iaż  gazety  m i l cz ą ,  to i ednak  żywość 
d u ch a  n a r o d u  f rancuzk iego  c z y n n ą  być n ie  
p rzes ta i e ,  bo n ie d o z n a ie  p rzeszkód  w dz ia­
ł a lnośc i  s w o i e y ; bo iey dzieła  zas łon ą  n ie da -  
dz ą  się pokryć.  Z  tychto p o z n a ć  m o ż n a , źe 
czas n ie  dla t ego n ap rz ód  po s t ę p u ie ,  źe go 
po p ę d z a i ą  w p i smach  p e r y od y c zn yc h ,  lecz że 
p o p ę d  do  po leps za n ia  i chę ć  dz ia ł an ia  z n a y ­
du ie  s i ę  w w ol ny m  umyś le  F r a n c u z ó w ;  u t w o ­
ry ich g łośno  m ó w ią ,  iakkolwiek dz i en n i k i  
tylko s łabe tony  w'ydaią. To w ar zy s t w o  m o ­
ralności  chrześc iańsk iey  p r zed  kilku d n ia m i  
z n o w u  zda ło sp rawę  z cz ynnośc i  swoich .  W i .  
dać tam dz ie lność  s i l n y c h ,  którzy wszystko 
d o b r e  za cel  sobie  o b i e ra ią ;  a imio na  które 
w spis ie towarzystwa,  iakby na  tablicy p a m i ę ­
ci wieczney  są wy ry t e ,  s t an ow ią  s t r aszl iwą 
o p p o z y c y ą ,  która chcąc  w yraz ić ,  co czyn ić  
n a l e ż y ,  aby uszczęśl iwić F r a n c y ą ,  n i e p o t r ze -  
bu ie  s łowami  się t łórnaczyć,  ale tylko opowia-  
da czyny swoie .  M n ó s t w o  cz łonków ,  iakkol­
wiek za leżących  od  r z ą d u ,  n ie t a i ą  się z tera 
b y n a y m n ie y  , źe  do towarzys tw n a l e ż ą , które 
n ie mi es za iąc  s ię  wcale w pol i tykę ,  lecz tylko 
mo ra l ny  cel  ma iąc  p r z e d  o c z y m a ,  odważnie
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po s tę pu je  n a p r z ó d ;  n i e m o ź e  s i ę  b o w i e m  o-  
śrniel ić r ząd  ogr an i cz yć  zakres  dz i a ł a lnośc i  
lu b  l i czbę  sz lac he t n i e  m y ś l ą c y c h , choćb y  iey 
n aw e t  r i iepodobać  s ię  miały częśc i ,  z któ rych 
s i ę  ta b u d o w a  składa- T ow ar zy s t w o  morał -  
ności  chrześciańskiey  mo gł o  sob ie  po zw ol i ć  
w pu b l i c zney  o d e z w i e  ze czcią w s p o m n ie ć  
na ys z l a ch e tn ie y sz e go  ze wszystkich w spó łc ze ­
snyc h  F r a n c u z ó w ,  zesz łego  n i e d a w n o z e ś w i a -  
ta Xiążęc ia  de K a r o c h t f o u c a u l t  - L i a n c o u r t ; a 
to w s p o m n i e n i e  tein rnocn ieysze  mus ia łob y  
t eraz wraże n ie  u c z y n i ć ,  ile i e  iuż p rzestano  
w gazetach w sp om in a ć  o z d a r ze n i ac h  iego 
osob y  6ię tyczących , które były p r z e d m i o t e m  
b o le sn y ch  i c i ężkich zaża leń.  J a k k o l w i e k T o -  
warzystwo  to zd a ie  s i ę  od  r z ę d u  w z n a c z n e m  
zos tawać o d d z i e l e n i u ,  to i edn akź e  cel  i ego  i 
ciężenie n a y r ó ż n o ro d n ie y s z e  nawe t  części  ie- 
d n o r z y ,  co s łużyć  m o ż e  za d o w ó d ,  źe to iest 
s zkalująca tylko o b m o w a ,  k iedy opp o zy c y i  za- 
r zuc a ią  , źe  iey ce le m iest tylko p r z e c i w i ć  
E i ę.  N i e d a w n o  bez wsze łkiey  t rud nośc i  r oz ­
d a n o  250 akcyy n o w e g o  Kroi .  T o w a r z y s t w a  
r o l n i c z e g o ,  zamie rza ją cyc h  w do b ra c h  K ró l e ­
wskich G r i g n o n  n ie da l ek o  P ar y ża  za łożyć  szko­
łę  w zor ow ą  dla rolnic twa.  M ię dz y  akcyona-  
ry u sz a m i  z n a y d u ią  się osoby  n ay ro zm ai l sze g o  
s t anu i sp o so bu  myś len ia .  E k o n o m i a  Król .  
wypuśc i ła  T o w a r z y s t w u  do br a  G r i g n o n  na  lat  
40 za n i e z n a c z n ą  s u m m ę  300,000 fr. n a  cały 
czas ,  czyli  7500 fr. roczn ie  , a to pod  tym ko­
r zy s t n ym  w a r u n k i e m ,  iż ta roczna op ła ta  ma 
być o b r ac an ą  na po le p sz e n ie  tych dobr .  T u  
więc  n a y p r z ec i w n i ey sz e  sposoby  my ś l en i a  
mog ą  s ię  spotkać u pługa , a szkoła ro ln icza  
m o ż e  być p u nk te m  , gdzie bez um ó w ie n ia  s ię  
z g r o m a d z o n e  cz łonki ,  wza ie m n ie  sob ie  o ś w ia d ­
czać b ę d ą ,  co każdy z n ich w szczegó lnośc i  
w wyźszetn p o ło ż en iu  swoietn,  uważa za p r z y ­
c z y n ę  o b e c n e y  n i ed og od noś c i .

D n i a  15. t. tn. podczas  bu rzy  w L u g d u n i e  
spost rzeg ł  p e w ie n  właścic iel ,  i i  wiat r  w iego 
og r o d z i e  wy wróc i ł  ul z  p sz c z o ła m i ;  chc ia ł  
go  więc p o d n ie ść :  ale wtem róy pszczó ł  r zu ­
ci ł  s ię  na n ie go  i kąsać począł ,  B iedak  ów 
zaczął  k rzyczeć ;  ale właśnie wtenczas  dosta ło  
m u  się  kilka pszczó ł  w g ę b ę ;  a skutk iem p o ­
kąsan ia  była p uch l i na  i z a p a l e n i e ,  k tóre  go  
pozba wi ły  życia.

Gazeta codzienna zachęcała była do oży­

wiania  naszey m a r y n a r k i ,  r a d z ą c ,  ażebyśmy  
A n g l i i  n i eus tę pow al i .  M o n i t o r  oświadcza,  
iz to  iuz n as tąp i ł o ,  i kończy (eini s ł ow y;  
„P o l i t y k a  Gaze ty  c o d z i e n n e y  różn i  się coko l ­
wiek o d  pol i tyki  r ządu.  W o i e u n a  iey w yo ­
braźn ia  tylko so b ie  b i twy  m a r z y ;  rZąd  zaś,  
p rzyw iąza ńsz y  d o  p o k o i u ,  myśl i  t y l k o  o  u g o ­
dach-  Wys tawia  o n a  A n g l i ą  w postaci  o lb r z y ­
ma  i rzuca mu  w o ie n n ą  ręka wicę ;  my zaś wo­
l imy p o d ać  iey r ękę .  P r z y z n a i e  o n a ,  iż M o ­
n ar c h o w i e  i l u dy  sprzykrzyl i  sob ie  w o y n e ,  a 
j ed nak  p ow sze chn a  woyna  by łaby iey p rz y i e -  
m n ą .  Z a m ia r y  Gazety  c o d z ie n n e y  więcey  
w ar te ,  an i że l i  iey r o z u m o w a n ia . ”

P a n  Ch a te au b r ia n d  wydał  cotylko n o w e  p i ­
s m o  p rzec iw ce n z u r z e ,  p o d t y t u ł e m :  L e s A m is  
de la liberte de la presse. —  Marche e t ejfet de la 
Censure. W  p r z e d m o w i e  oświadcza  a u t o r ,  iż 
s ię  zawiązało tow arz ys t wo  d o b r z e  myś lących  
m ę ż ó w ,  r ów ni e  p r zy w ią z a n y c h  do Re ligi i ,  
K ró l a  i O y c z y z n y ,  w ce lu  b r o n ie n i a  nay ce l -  
n i e ys ze y  wolnośc i  F r a n c u z ó w .  P i s m a ,  wy­
d a w a n e  p rzez p o m i e n i o n e  to w ar z y s tw o ,  r oz ­
d a w a n e  bę dą  bez p ła tn i e  w Pary żu  i p o  D e p a r ­
t a m e n t a c h ,  t a k ,  i ż ,  ażeby  s ię  stać wia do m e-  
m i ,  n i e p o t r z e b a  b ę d z i e  d o n o s i ć  o n i c h  p rze z  
gaz e ty  —  na coby m o ż e  n ie z e z w o l o n o .  „ P u ­
b l i czność” , tnówi  P a n  C h a te a u b r ia n d  „ d o ­
w iadywać  s ię  b ę d z i e  tym sp o s o b e m  o  p r a ­
w d a c h ,  które ce nz u r a  z n ieza wis łyc h  rugu ie  
d z i e n n i k ó w ,  i o k ła ms tw ac h ,  które min i s t e -  
r y a ln y m  rozg łaszać  p o z w a l a / '  P i s m o  to za ­
wiera ,  m ię d z y  i n n e m i ,  k o r r e s p o n d e n c y ą  Xią-  
i ę c i a  C h o i s e u l  z  P a n e m  R o n a l d ,  z  którey 
o k a z u i e s i ę ,  iż ce n z u r a  p rze inaza ła  list X ię -  
cia do K on s ty tucyon i s ty  w zg lę de m  gw ard y i  
n a r o d o w e y ,  p r zec iw  c z e m u  X i ą i ę  p r o tes tu ie ,  
iako z p o w o d u  zgw ał ce n ia  p raw Para.

H r a b i a  J a n  F i l i be r t  Mare t ,  starszy brat  Xią-  
żęcia  Ra ssano ,  n ie gd yś  R ad zc a  S t a n u ,  um a r ł  
w D i j o n  d n i a  21. tn. b., przeżywszy  lat bli­
sko 68-

S ły ch a ć ,  iż Basza Eg ipsk i  w o d d a r u n k u  za 
Gi raf fę ,  od b ie rz e  pa rę  bardzo  kosz townych  
p i s t o le tó w,  które ma ią  być p o k a z y w a n e  na  
wystawie p ło d ó w  kunsz tu .  P i s to le ty  te sza- 
cu ią  na 5,000 F ra n k ó w .

W  p on ie dz i a ł ek  pokaz ano  aka dem i i  umie -  
ię tności  f o r t e p ia n ,  który p isze m u z y k ę  g r a ­
n y c h  n a  n i m  aryy,
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P a n  H u s k i s s o n  p rzy by ł  d o  Ca la i s ,  i  i e d z i e  
d o  Strasburga,

L is ty  z  Sari Sebast ian (dn ia  l ó . L i p c a )  i z M a ­
drytu,  które tu i w B o r d e a u x  od ebr an o ,  u d z i e -  
l aią ua s t ępu iąrych  o  H i s zp a n i i  w ia d o m oś c i :  
„ R z ą d  h is zpańsk i  wyda ł  n i e o g r a n i c z o n ą  arnne-  
s t y ą ,  uzn a ł  f orm aln i e  rząd por tuga l sk i , to s a ­
m o  poż ycz k i  Kor tezów i n i e p o d l e g ł o ś ć  państw  
amerykańsk ich  ( za  us t ano wić  s i ę  ma iącem w y ­
n a g r o d z e n i e m  g o t o w iz n ą }  i zwo ła  n i e z w ł o ­
c z n i e  Kortezy  p o d łu g  s tanó w,"  Gaz&tta  p o ­
w ia d a ,  i i  wszystki e  te  w i ad om o śc i  n i e  za s ł u -  
g u ią  na wiarę .

XV n ow et n  d z i e i e  Barona  D u p i n :  „ O  p ł o ­
d o w y c h  i h a n d l o w y c h  s i łach F r a n c y i “ , zn a y -  
d u ie  s i ę  in t e r e s o w n e  p o r ó w n a n ie  s i e d m iu  
eu ro p ey sk i c h  państw po d  w z g l ę d e m  wzrostu  
i ch  lu d n oś c i  ( P r u s s y ,  A n g l i a ,  N i d e r la n d y ,  
S y c y l i a ,  R o s s y a ,  A u s tr ya  i Francy  a).  P a n  
D u p i n  wy prowadza  z tego po ró w n a n i a  w n i o ­
s e k ,  i e , i e źe l i  w e  wszystki ch  tych  kraiach  
l u d n o ś ć  w tym s a m y m  stosunku po s t ęp o wa ć  
b ę d z i e ,  to Prussy  w e  2<3 lat p o d w o i ą  l i c zbę  
m i e s z k a ń c ó w ,  gdy  ty m cza sem  Francya  d o ­
p i ero  w 105 lat t ego  dokazać  potrafi.  D r u g ie  
sp o s t r z e ż e n i e  au tora ,  do  w ażn yc h  n a l e żą c e ,  
t yczy  s i ę  brania d o  woyska m ło d z i e ż y .  Z  o b ­
rachunku,  który M in i s t e r  w o y n y  p od a ł  I z b o m  
w roku 1S26. wykazu ie  s i ę ,  ź e  z 1,033,422 sta­
w i o n y c h  przed  K o m m is s y ą  m ł o d z i e ń c ó w ,  m u ­
s iano  380 ,213 od d a l i ć ,  p r z e t o ,  iż n i e d o c h o -  
dzi l i  nawet  n a y m n i e y s z e y  miary ąch s tóp  
l o  cali .  P r z y c z y n y  l ey  zdrobn ia ło śc i  szuka  
P .  D u p i n  czę śc ią  w re w o lu c y jn y c h  w o y n a c h ,  
które nays i l n i ey szą  część  lu dn oś c i  z n i s z c z y ł y ;  
czę śc i ą  w z ł e y  ż y w n o śc i  klassy r o b o tn i cz ey ;  
2 na res zc i e  w o d r a z i e ,  którą prości  lu d z i e  
maią  od s z c z e p i e n ia  o s p y ;  w n i e os t r o źn ey  
h o y n o ś c i ,  z  iaką d o m y  podrzutków są u p o ­
s a ż o n e ;  i w u ła tw ien iach ,  i aki ch do zna ią  b i e ­
d n e  u w i e d z i o n e  matki .

P i s m o ,  które P .  Ju ss i e u  wyd a ł  p rzeciwko 
c e n z u r z e ,  ma ty tuł :  „ J a k  s ię  sp ro w ad za ią  re- 
W o l u cy e ?"  co ,  p o d łu g  zd an ia  au t o ra ,  p rze z  
P o d o b n e  środki  dzie i e  się.  J a k o l a k t u m ,  d o ­
wodzą ce  tey p r a w d y ,  p rzy tacza ,  iż gaze t om 
^ b r o n i o n o  don ieść ,  że  P .  Mo n t l os ie r  now etn  
t rudni  s ię  p i s m em  przec iwko  J e z u i t o m ;  p o ­
dobn ie  i t o ,  źe tak t r udn o  iest  do w ied z i eć  się,  

s ię  w w yr oc zn i  ce n zu r a l n ey  d z i e i e ;  k iedy

naw et  tym l u d z i o m ,  którzy czeka ią  na gaze ty  
z  c e n z u r y ,  n i e  w o ln o  z n a y d o w a ć s i ę  na p lacu  
p rze d  d o m e m ,  z o b a w y ,  ż e b y  mo g l i  u c h w y ­
c i ć  iakie  s ł ó w k o ;  w r e s z c i e ,  ź e  c e n z o r o w i e  
w i e c z o r e m  w do ro żk ach  wracają d o  d o m u  
p o d  za s ł o ną  ż a n d a r m ó w . —  W a ż n i e j s z e  iest  
d z i e ł k o ,  którego autorem iest  św iat ły  roial is ta  
d e  S a lvandy .  Jest to  p is ino  w kształcie l i stu  
d o  Redaktora D z i e n n ik a  S p o r ó w :  „ O  stan ie  
in t ere s só w  k ra io w y c h ."  Przy taczam y  tu i e -  
d n o  z n i e g o  l a k t u m , źe  c e n z o r o w i e  naporni-  
naią  R eda kto rów  g a z e t ,  aby sam i  byl i  c e n ­
zo ra m i  sw o ich  p i s m ,  nirn ie  p o d  ce n z u r ę  od-,, 
d a ią ;  zkąd p o c h o d z i ,  iż G a z e c i a r z e , dla o -  
s z c z ę d z e n i a  so b i e  k o s z t ó w ,  pod da ią  s i ę  p o d  
tę  dla P u b l i cz n o śc i  n i e w id z i a l n ą  n i e w o l ą ,  a 
M in i s t r o m  na nast ępu iące  po s i ed ze n ia  s p o s o ­
b n o ść  go tu ią ,  c h e ł p i e n ia  s i ę  p u b l i cz n i e  z  t ego ,  
i e  s a m o  w p r o w a d z e n i e  ich środka o t w o r z y ło  
u m ia rk o w a ni e  i karność .  Z ak aza no  zaś nay -  
os t rzey  g a z e t o m ,  w zm ia nk o w a ć  o za ko n ie  Je ­
z u i t ó w ,  a s z c z e g ó l n i e y  o z rz ą d za n y ch  z  i c h  
p o w o d u  bezprawiach.

N ie k tó rz y  a p os t o ło w ie  f i lozof i i  w i e l e k ro ć  
uskarżal i  s i ę  na su row ość  kośc io ła  katol ickie­
g o ,  który zakazu ie  mod l i tw  nad z w ło k a m i  sa-  
m o b ó y c o w ,  T y m ,  którzy w ych wa la ią  to l e-  
rancyą  i n n y c h  w yz na ń  w tym w zg lę d z i e ,  przy-  
t ocze t ny  św ie ży  przykład,  zd arz on y  w L u g d u -  
nie  z p o w o d u  sa m o b o y s l w a  s t a roz ak onn ego  
Bernarda  Masse :  n i e ty lko  źe  Rabini  o d m ó w i l i  
m u  m o d ł ó w  rytuału heb raysk i ego ,  l e c z  nawet  
n ie c h c i e l i  z e z w o l i ć ,  aby c ia ło i e go  s p o c z y w a ­
ł o  na okopisku,  i wszystki e  prośby  ż y d ó w  b y ły  
d a re m n e .

„ C z y l i ź  n ad esz ły  iuź czasy",  m ó w i  Gazeta c o ­
d z i e n n a ,  „ w  których bez s t ro nn y m  d z i e i o m  woł-  
n o  być  m o ż e  skreśl ić ż yc i e  N a p o l e o n a ?  N a ­
m ię tn ośc i  w sp ó łc ze s n e  nadto są i es zcze  w z b u ­
r z o n e ,  i nadto  są ś w ie ż e  w sp o m n i e n ia  , aby  
z g ł ę b i ć  m ożn a  t a i e m ni cę  tak o l b r z y m i e g o  
s zczę ś c ia .  P a n o w a n i e  Bo na par tego  iest  o k ro ­
pną  epo pe i ą ,  którą trzeba zos tawić  p o k o l e n i o m  
n a s t ę p n y m ,  aby s i ę  z  n i ey  n a u c z y ł y ,  iakito 
k o n ie c  biorą r ew o iu cy e .  Przy trudnyto  iest  
z a w ó d ,  w iaki s i ę  puśc i ł  W a l t e r  Scot t ,  p is ząc  
hi s lory ą  Bona pa r tego .  W  p ier w szy ch  u n ie ­
s i en iac h  s z yb k ie go  czytania,  n i e p o d o b n a  nam  
i e s z c z e  by ło  o s ą dz i ć  zalety p ło d u  s ł a w n e g o  
Szkota:  właściwa h is torya w sp ó łc z e s n a ,  by ła
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'dla n ie g o  n o w y m  r o d z a i e m ;  p ow ie d z ie ć  bo-  
•wieui moż na ,  iź mi ęd zy  ścis łem o p o w i a d a n i e m  
c z y n ó w  wy iaś n io ny ch  i o są d z o n y c h  p rze z  p o ­
l i tykę,  a obraz ami  h i s to ry c zn e mi  ro m an iy kó w ,  
c z e r p a n e m i  w wiekach ś r e d n i c h ,  wielka za ­
c h o d z i  równica.  Z  tychto  p r zy c zy n  n ie  m o ż e ­
m y  ieszcze n ic  w y rze c  w z g lę d e m  zale t  dz ieł a ,  
dzi ś p r ze z  W a l t e r a  Scot ta o g ło sz on eg o .  “

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dn ia  16, L ipca.

W s z y s c y  Min i s t rowie  udal i  s i ę w c z o r a y n a  
r o zka z  Kró la  do I ld e fo nse ,  gd z ie  n a tychm ias t  
p o d  p r e z y d e n c y ą  Króla z ł o ż o n ą  by ła  r ada sta­
n u ,  na  którey u c h w a l o n o ,  ażeby po s łane  iuź 
d o  Kata loni i  woysko p o m n o ż y ć  i e szcze  _6ooo 
l udz i  i oddz ie l i ć  kilka od dz ia łó w  od  artni i  ob- 
ee rwacy ine y  dla o bs a dz e n ia  w yb rze źó w  W a -  
l e nc y i  i Murcy i .

W c z o r a y  — pisze K o n s t y tu c y on i s t a —  p rzy ­
b i e g ł  tu g o n ie c  H r a b i e g o  Ofal ia  z w i a d o m o ­
ś c i ą ,  iż r ząd  angielski  n i e c h c e  iuż od p o w ia ­
d ać  na  ż a d n ą  iego p r o p o z y c y ą ,  i źe m u  tedy 
n i e p o z o s t a i e ,  iak tylko p o w ró c ić  do  H is z -  
pan i i .

B a rd z o  się t eraz  k rzą ta ią  n a d  o r g an iz ow a­
n i e m  pó łku  p o d  n az w isk ie m:  „ B u n t o w n i c z a  
H a  w an n a .“  Składać s ię  ma  z 2500 ludz i  sa­
m y c h  do b r a n y c h  roial is tow.  O kr ę t  M o n a  r -  
c h a ,  który go ma p rzewieść  do K u b y ,  iest 
i uź  w  po g o t o w iu  do rozwin ięc ia  żagli.

Kró lew scy  och o tn ic y  M a dr y t u  m u sz ą  s ię  
t e raz  r e g u la rn i e  ćwiczyć  w b r o n i ;  c i ężko ie-  
dn ak  będz ie  tych h iszpańsk ich  j a n cz a r ó w  uiąć 
w  karby karności  woyskowey .  G d y  n i e d a w n o  
zawita ło  ki lku korsarzy p r z e d  por t  Malagi ,  
ca ła  załoga,  z samy ch  ocho tn ików królewskich 
z ł ożo na ,  led wie n ie sko na ł a  ze s t r ac h u .—  N i e ­
r e g u l a r n e  wy d aw an ie  ż o ł du  i żywnośc i  za ło ­
d z e  madryt skiey ,  daie  pocl iop do wie lorak ich 
n i e c h ę t n y c h  w yn u rz e ń .

O  os ta tn ich  ro z ru ch a ch  w Kataloni i  takie 
są  w ia d o m oś c i :  P e w i e n  d y m is sy o n o w a n y  ofi­
c e r ,  który mieszkał  w B a rc e l o n i e  i iuź d a w no  
u c h o d z i ł  za p o d e y r z a n e g o , uchy l i ł  s ię  nagle  
z  po d  oka w ład z ,  udał  się do  Igua lada  i z g r o m a ­
d z i ł  t amże  b an d ę  z 60 do  70 l u d z i , z k tórymi  
w yc ią g0 ^  z ok rzy k ie m:  „ N i e c h  i y i e  Król  i 
I nk wizyc ya .  Ś mie rć  N e g r o m  i pol icy i ! “  —  
W  tym  s a m y m  czas ie w y b u ę h n ę ly  p o d o b n e

p or us ze n ia  w Gra no l l e r s .  T y m c z a s e m  r o z ­
proszyl i  s ię powstańcy z n iedosta tku  p o m o c y .  
P o d że g a cz e  prawil i  i m ,  iź B a ro n  E ro l e s  źyie 
ieszcze i pow róc i  z sweg o  w y g n a n i a , z F r a n ­
cy i, do  Ka ta loni i .  O s ą d z o n o  wszakże za r zecz  
p o t r ze bn ą ,  chwyc ić 6ię os t rych ś rodków i z te­
go  p o w o d u  p o s ł a n o  tam kilka od dz i a łó w woy-  
ska na w e t  od  a rmi i  o bs e rw ac y in ey  n ad  T a ­
g i e m ,  co z z n a c z n ą  pew no śc ią  roku ie  z a m ie ­
r z o n e  tey a rmi i  rozwiązan ie .  ( W i a d o m o ś c i  
te u m ie sz cz on e  b ęd ą c  w M o n i t o r z e ,  z d a i ą s i ę  
zas ług iwać na  wiarę.)

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  d n i a  11. L ip c a .

L i s t  Rad zcy  A b ra n te s  do  P a n a  W .  A ’Cour f ,  
tyczący się r eg en cy i  w Por tugal i i  i w ładzy  
D o n  P e d r a  I V .  iako K ró la  Por tu ga l i i  i oyca  
D o n n y  Mary i  I I , :

„ J a śn ie  W i e l m o ż n y  P a n i e !  O d  czasu iak 
K ró l e w n a  J e y m o ś ć  In fan tka  D o n n a  E l ż b i e i a  
Marya  ogłosi ła s ię  R e g e n t k ą  Por tu ga l i ,  J W .  
P a n  wszędz ie  rozg łasza łeś ,  iakoby iey r e g e n -  
cya tak d łu go  tylko t rwać m o g ł o ,  a ź b y J e g o  
Kró lewiczoska  Mość  I n f a n t  D o n  M ic h a ł  d o  
lat 25 doszedł .  P r z y p o m n i y  sob ie  J W P a n ,  
żeśmy  o tern w J e g o  poko iu  rozprawia l i  i ż e m  
ia nas tępu iące  z rob i ł  d i l e m m a :  In fan t  zaprzy-  
s i ęże  kons ty tu cyą ,  lub  n i e ;  i eże l i  zaprzys ię -  
ź e ,  iak s ię  tego  po iego  pległośc i  i pos łus zeń ­
stwie r ozk az om  iego do s t o y ne go  brata i króla 
sp od z i ew ać  n a l e ż y ,  to n i e m o ź e  być R e g e n ­
tem P o r t u g a l i i ,  gdyż  konstytucyą na  to n ie -  
p o z w a la ;  i eże l i  n i e  z a pr zy s i ę źe ,  to iuź  n i e  
bę dz ie  u w aż an y  za P or t uga lc zyk a ,  i tem pe- 
wniey  w y łą c zo n y m  być mus i  o d  R e g e n c y i  
k ró l es t wa ,  k tó rego p raw  zasad n iczy ch  n ie u -  
zna ie .  W t e n c z a s  us i ln ie  s t a ra ł em s ię  J W  P a ­
n u  wyiaśn ić  p r aw d z i we  zna cz en ie  r ó ż n y c h  
a r tyk u ł ów  k o ns t y t ucy i ,  aby Mu błąd J e g o  wi ­
d oc z n ie  ok az ać ;  i edn akźe  nie b y łe m  takszczę-  
ś l iwy ,  ż e b y m  M u  inógł  dowieśdź  a t em bar -  
dz iey  Go  p rzekonać .  I  o w sze m zdawało  m i  
s i ę ,  źe  J W P a n  naszey  konstytucyi  n i e r o z u -  
m ie sz ,  dla  n i ez na iom ośc :  ięzyka por tuga l sk ie ­
g o ,  i źe  M u  zbywa na  i s totney wi ado m ośc i  
p rawa po l i t ycznego  i p rawodaws twa portugal -  
s k i e g a , k tóre d o  takiego rzecz y  zg łę b i an ia  
n i e o d z o w n i e  są p o t r ze bn e .  Z daw ał o  mi  się- 
iakobyś J W P a n  nadspodziewane Królęwny
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Je y m oś c i  p os ta no w ie n i e  d la  tego i e d y n ie  ga ­
n i ł ,  źe  Go  się  n i e r a d z o n o , a czas usp raw ie ­
d l iwi ł  m o ie  p o d e y r z e n i e .  D ay  Boże,  ż e b y m  
s ię  myl i ł !  J W P a n  wtedy  z rob i ł e ś  słuszną,  
u w a g ę ,  2e w e z w a n i e  R e g en t k i  z dn ia  I. S ie r ­
p n ia  n ie b y ło  p rze z  Min i s t r a  sp raw w e w n ę ­
t r zn y c h  po d p i s an e .  J a m  o d p o w i e d z i a ł , źe  
n i e n a l e ź y  o to R e g e n t k ę ,  a l e Mini s t r a  S tanu  
Cbwirjisć. Ale t r zeba,  aźe-
b y ś J  W P a n  i pub l i czność  d ow iedz ie l i  s i ę o p o -  
Wodach,  dla  których In fan tka  D o n n a  Iz a b e l l a  
M a r y a  R e g e n t k ą  się ogłos i ła .  N a  mocy  d e ­
k re tu  z dn ia  6. M a rc a  Król  J a n  V I ,  m i a n o ­
wał  z cz te rech  cz onk ów  składaiącą  6ię J u n t ę  
r z ą d z ą c ą  p od  p r e z y d e n c y ą  In fan tk i  I za be l l i  
M a r y i ,  k tóraby wszystkie  sprawy  kraiu za ła ­
tw ia ła ,  k i edy każdy M in i s t e r  czynnośc i  do  ie-  
go wydzia łu  na leżące ,  sam obrabia .  Tak i  ro-  
dzay rzą du  n i e s p o k o y n y m  r ob i ł  na ró d  nie lyl -  
ko dla  t e g o ,  źe w pows ze chn ośc i  n ie  d o b r y m  
iest  r ząd  p rze z  wiele  osób  s p r a w o w a n y ,  ale 
t eż źe  w ez w a n e  do tego o s o b y ,  o p ró cz  Xiąźę-  
cia C a d o w al ,  źle u w aż an e  b y ł y ,  a wszystkimi 
m in i s t r a m i ,  wy iąwszy Barradasa  , b r z y d z o n o  
Się. T  y mc za sem  In fantka  I za b e l l a  Marya ,  
p r z e z  swą d o b r o ć  i u p r z e y m o ś ć ,  iako teź 
p r z e z  swe znakomi te  cnoty  i p r z y m i o ty ,  z i e-  
dn a ł a  sob ie  p o w sz e ch n e  p r z y w ią z a n i e ,  ie-  
d n a k ź e i a k o  nacze ln iczka  rządu,  w którym wię­
kszość g łosów s tanowi ła  , ba rd zo  ma ło  d o b r e ­
go  mo gł a  zrobić .  Ca ła  publ i czność  była tego 
zd a n i a ,  a P u b l i c z n o ść  r zadko  s ię  myl i .  P i e r ­
wszy krok J u n ty ,  który s ię  b a rd zo  n ie podoba ł ,  
by ło  p r ze n ie s i en ie  r e z y d e n c y i  In fan tk i  z L i ­
z b o n y  d o  A j u d a .  N ie ty lko  b o w ie m  przez to  
In fan tka  by ła  zby t  o d d a l o n a  o d  in te ressów,  
które p o zn a ć  m i a ł a , a l e nadto  lękano  s ię  o iey 
be z p i e cz eń s t w o  i p r a g n i o n o ,  ażeby  K r ó l e ­
w n ę  w Roc io  ( w  ś rodk u  L i z b o n y )  og lądać  
by ło  m o ż n a ;  a to p r zy n a y t n n i ey  p rze z  z imę,  
gd z i eby  w po t rzeb ie  wszyscy mieszkańcy  sto­
l icy dla o b r o n y  i ey d ro g ie g o  życia pośpieszać 
mogli .  A l e  H r a b i a  Mur ęa  bał  s ię zm ien ia ć  
uc hw a ły  J u n t y ,  a Xięźn ic zka  pod da ła  się te- 

po s ta n ow ien iu .  D o w ie d z ia n o  s i ę ,  _ źe  
■Królewna J e y m o ś ć ,  p o d o b n i e  iak iey oyciec,  
shc ia ł a  dawać  p ub l i c zn e  p o s łu c h a n i a ,  ale źe 
®ię t emu J u n ta  sprzeciwi ła .  J e szc ze  ba rdz iey  
c z e r n i o n o ,  iak w takich oko l i cznośc iach  zwy-  
kle s ię  d z i e i e ,  zamia ry  J u in y  i  M in i s t r ó w ,  a

K r ó l e w n a ,  dowiedz iaws zy  s i ę o t e m ,  m i m o  
J u n t y ,  z r adośc ią  I . i z b o ń c Z y k o w , zaczęła d a ­
wać swoi?  pu b l i c zn e  pos łuc han ia .  W i e l u ,  
k tórzy miel i  p i e rwsz e  p o s ł u c h a n i e ,  n i e rn ia ło  
in n e g o  c e l u ,  iak tylko z łożyć K ró l e w n ie  J m c i  
p o w in s z o w a n ie  i podz ięk ow ać  iey za d o b r o -  
dz ie ys tw o ,  które pub l i cznośc i  wyświadczy ła .  
Co  w Junc ie  Z 3 S ? .ło , za raz  o  tem w Q u e l u z  
(p a łacu  Kró lowey  Matki)  i w publ iczności  w ie ­
d z i a n o ,  a to wszystko p r zez  cz łonka do  r zą d u  
na l eżącego .  W i e d z i a n o ,  źe  K r ó l e w n a  J e y ­
mość  zamyślała za prowadz ić  p o p ra w y  w wy­
datkach d o m u  kró lewsk iego ;  za leci ł a ona to 
wielkim u r z ę d n ik o m  d w o ru  i H r a b i e m u  M u r ­
ęa ,  iako P re z y d e n to w i  skarbu.  A  gdy t en  
swoie  o d m i a n y  tak da lec e  chc ia ł  zaprowadzić ,  
iżby p rze z  n ie  wiele ro d z in  do  n ę d z y  p rzy­
sz ło ,  K ró le w n a  za n ie cha ła  takiey r e f o rm y .  
Z a t rz y m a ł a  więc t o ,  co iey oyc iec  był  uczy­
n i ł :  mieysca wakuiące  mia ły  być zn i es i o n e ,  
a o b e c n ie  sprawuiący  te u r z ę d y ,  miel i  p en s y e  
swoie  za tr zymać.  U ch y l i w s zy 'w ię c  wszystko,  
co by ło  z b y t e c z n e ,  do pr ow a dz i ł a  w s w o ie m  
gospo dars twi e  o sz czę dn o ść  do 150 Con t os  
Re i s .  A l e  ża d n a  admin i s t r acya  n ie  posz ła  za 
tym  d o b r y m  przy k ła dem .  W i e d z i a n o ,  źe m i ­
m o  woli  R e g e n t k i ,  J u n t a  n i e c h c i a ł a , aż eb y  
t en wypad ek  p r zez  tuteyszą gazetę  był  o g ło ­
s z o n y ;  stem wszystkie™ nas tąp i ło  to na  w y ra ­
źny  rozkaz K ró l ew ny  Je ym ci .  Ba r rad as  r a ­
dz i ł  J u n c i e ,  ażeby  wszystkie w wypadkach  
d n i a  30. K wie tn i a  u d z i a ł  ma iące osoby  w ez ­
wać do L i z b o n y .  J u n ta  zezwol i ł a  na to ,  bo 
w e d łu g  za p e w n ie n ia  Bar radassa ,  Król  wszy­
stkie te osoby do s i ebie  chcia ł  p rzywołać .  O d  
p rzeds ięwz ięc ia  tego  k roku s traci ł  Ba r ra da s  
6za cunek ,  i s am  wkrótce p o z n a ł ,  źe ba rdz o  
zb łądz i ł .  W  kilka dni  potetn widział  s ię  z m u ­
sz o n y m ,  W i e lk i e g o  P r z e o r a  za ko nu  C hr ys tu ­
s a ,  którego bardzo  był  wychwalał ,  kazać poy-  
mać  i tutay sprowadz ić .  O d  tey chwil i  z ło ­
r ze cz o n o  Barradassowi i Ju n c ie ,  T a k ż e  L a -  
ce rda  p r o p o n o w a ł  był  J u n c i e ,  ażeby  ogłos i ła  
ł ask i ,  k tóreby Król  r ozd a ł  w d n i u  swoich  u ro ­
dzin .  Stało s ię  tak,  lecz  pub l i czność  uważała  
krok t en  za ub l i ż en i e  p r aw o m i p o w ad z e  K ró ­
la. W i e d z i a n o ,  iż H r a b i a  A rc os  na walne tn  
J u n ty  w końcu  M a ia  z e b r a n iu  ma ło  okazał  dla 
J e y  Kró lewiczoskiey Mośc i  u s z a n o w a n i a , co 
tak m ocn o  Xiężn iczkę  d o t k n ę ł o ,  iż władz ę



8i8

jęki i prawey nogi utraciła. Trudno opisać 
zaciętość Judu przeciw Hrabiemu Arco6, i 
gdyby Xiężniczka niebyła wkrótce odzyskała 
zdrowia, życie iego niebyło pewne. _ Okoli­
czność ta, zd3te się, wyszła z pamięci JVVPa­
na. W skutku fałszywey wiadomości, roz- 
głoszonev przez Kapitana przybyłego w koń­
cu Maja z Bahii do Lizbony okrętu, iakoby 
Król D on  Pedro dał się z tem słyszeć, iź  mc  
więcey nieehce wiedzieć o Portugalii, pro­
ponował Juncie Don Arcos, ażeby Margrabie­
g o  Abrantes i wszystkie inne osoby, któreKról 
po straszliwym dniu 50. Kwietnia 1824- z ^ra- 
iu był oddalił, na powrót przywołała. Przy­
chyliła się  do tego wniosku Junta, lecz X ię -  
żniczka oświadczyła, i£ nigdy niezezwoli na 
powrót tych osób do Portugalii, niemaięc na 
to wyraźnego rozkazu swoiego brata i Króla.

( Dalszy ciąg nastąpi)
O d nieiakiego czasu niezmiernie s ię  nasi 

apostolscy nadymali, mówięc obliskiem przy­
byciu D on Michała i t. d. Przyczynę tego  
był go n iec ,  przybyły z W iednia  z depeszami.  
Pełnom ocnik  austryacki, pisze Dziennik Spo­
ró w , domagał się następnie o  posłuchanie  
u Xięźniczki Regentki w przytomności innych  
dyplomatów, na którem zapytał s ię:  czyli D o n  
M ich a ł ,  z mocy konstytucyi, skończywszy 
25ty rok życia , przybyć może do Portugalii, 
dla obięcia rzędów. Na co Xięiniezka odpo­
wiedziała , że iako kochaięca siostra niczego-  
by bardziey niepragnęła, iak dopełnić życzeń  
sw oiego  brata, zwłaszcza kiedy ciężar rzędu 
zbyt iest przykrym dla niey, lecz źe teraźniey- 
sza regencya zgodna iest z Iconstytucyą, źe iest  
X ięźniczce od oyca powierzonę i przez iey  
brata D on  Pedra potwierdzonę. N iem oźe  
więc własnę powagę nic w tey mierze stano­
w ić ,  lecz Poseł powinien s ię  w tey mierze 
Jedynie do D on  Pedra udać.

Generał Saldanha oddalił od  urzędu Dyre­
ktora gazety Gazetta di L isboa , który, iak się  
zdawało, wiał sobie za prawo, umieszczać 
tylko artykuły antiliberaine. W ażne to miey-

sce otrzymał Don Jose Liberate Freire deCa-  
va ih o , znakomity literator i niegdyś członek  
Kortezów.

Dtzercya w stolicy i na granicy wcięż trwa. 
Zbiegi, przybywszy do H iszpanii, dostaię na 
rękę ztauieczney centralney kassy stronnictwa 
apostolskiego po 30 Franków, Wpadła także 
do kraiu niedawno nowa banda gwerylasow, 
■ioiż*r 2r2h2wawszv wi ° skę Konstantvn. na 
widok regularnego woyska, zemknęii do Hi­
szpanii,  lecz zabrali z sobę wiele porwanych  
gwałtem rzeczy , między któremi i broń s ię  
znajdowała.

Cała angielska eskadra , wyięwszy % okręty, 
puściła się pod żagle.

Margrabia Pahnella przyięł niezawodnie  
ministrostwo spraw zagranicznych, i zawia­
domił iuź rzęd o swoim z Londynu wyieździe. 
W ielkę do tego przywięzuię cen ę ,  przekona­
nymi będęc, iżby tego nie był uczynił,  n ie-  
inaięc pewności, iż Anglia ma stałę w olę  
utrzymać instytucye naszego państwa,

Z podpisem Regentki i Podhrabi de Santa- 
rem, Ministra spraw wewnętrznych, następu- 
ięce wyszło obwieszczenie na dniu a a  z. m. 
z Betnfica: „Gdy ustawa maięca poskromić
nadużycia wolności druku n ie  iest ieszcze o-  
głoszona, a iest rzeczę koniecznęzaięć s ię  za­
raz przedmiotem tak wielkiey wagi, od które­
go ustalenie urzędzeń kraiowych, godność  
korony, porozumienie zpaństwami sprzymie-  
rzoneini, i uszanowanie należne zaprowadzo­
nym przez konstytucyę władzom tak bardzo 
zaw isły; uznałam więc za rzecz słusznę, na- 
stępuięcę podanę mi przez Ministra spraw 
wewnętrznych instrukeyę potwierdzić. 1) N ie  
ma być dozwolonem drukowania żadnego pi­
sm a , traktuięeego lub rozbieraięcego przed­
mioty, których wykład stosownie do  6 .Rozdz.  
art. 15. Karty wyłęcznie należy do władzy 
prawodawczey; 2) podobnie żadnego pisma 
niew olno drukować, które 6tę sprzeciwia za­
sadom wyrażonym w 52. art. Roźdz. 5. Karty 
konstytucji iney,“

{Dodatek.}



Dodatek do gazety Wielkiego Xiestwa Poznańskiego Nru 63.
(Z  d n ia  8. Sierpnia 1827.)

A n g l i a ,
Z  L o n d y n u ,  d n ia  24. L ip c a .

G o n i e c  tak s i ę  o d z y w a  p r z e c i w k o  p o g ło s c e  
w y n i e s i e n i a  O ’C o n n e l l a  d o  g o d n o ś c i  i e d w a -  
b n e y s u k n i :  C o !  D a n i e l  O ’C o n n e l ,  k r z y ka c z  
ka t o l i ck i e go  zw ią zk u ,  z a p a m i ę t a ł y  3 0 l e i n i  d e ­
m a g o g ,  s y s t e m a t y c z n y  s z k a l o w n i k  r z ą d u  k r ó ­
l e w s k i e g o ,  o s z c z e r c a  K r ó l a , r y c z a ł t o w y  h a n ­
d l a r z  w r e w o l u c y a c h ,  c z ło w ie k ,  k tóry iuź  ty le  
r a z y  s ta ł  na  p r o g u  z b r o d n i  s t a n u  i t y lko s i ę  
o d  ka ry  w y w i n ą ł  w y k r ę t e m  p r a w n ik a ,  —  m i a ł ­
by  o d  K ró l a  taki po z y sk a ć  z a s z c z y t ?  N i e !  
ie s t t o  n i e d o r z e c z n o ś ć  w o ła i ą c a  o p o m s tę .

W  tak n a z w a n e y  N e w - C o u r t  o s o b l i w s z e  w 
t y c h  d n i a c h  za sz ł o  z a s k a r ż e n i e .  J o a n n a  K e n -  
l e y ,  p i ę k n a  p a n n a ,  o s k a r ż o n a  zos t a ł a  o  u k r a ­
d z e n i e  s za l a .  Ś w ia d e k  z e z n a ł ,  ź e  w idz i a ł ,  
iak w s a d  z a ł s za l  p o d  k a m i z e l k ę ,  i k a za ł  
g  o  a r e s z to w a ć .  „ W s a d z a ł  g o ,  r z e k ł  
s ę d z i a ;  a wszak że  to P a n n a ! “  T e g o  ia w t e n ­
czas  n i e  m o g ł e m  w i e d z i e ć ,  bo  by ł a  p o i n ę z k u  
u b r a n a .  A d w o k a t  p r z y t o c z y ł  na  o b r o n ę , ź e  
U p e w n e g o  pa ńs tw a  ki lka la t  s ł u ży ł a  p o m ę z k u  
i na  ż a d n ą  n i e z a s ł u ż y ł a  n a g a n ę .  —  U z n a n o  
i ą  za n i e w i n n ą .

W  r a p o r c i e  o  s t a n i e  h a n d l u  w  Y o r k s h i r e  
S t « i : D o b r o ć  O p a t r z n o ś c i  w i d o c z n ą  o k a z u i e  
p r z e c i w n o ś ć  z n ę d z n e m i  i ź a k o w s k i e m i  u s t a ­
w a m i  n a s z y c h  p r a w o d a w c ó w  w I z b i e  wy ż sz ey  ; 
a n a y l e p s z ą  p o p r a w ę  u s t aw  z b o ż o w y c h  zna y -  
d u i e m y  t e g o  ro ku ,  d z i ęk i  B o g u ,  n a  p o l a c h .

N a s t ę p u i ą c a  a n e k d o t a  o k a z u i e  o s t r ą  k a r n o ś ć  
X ię c i a  Y o r k ,  d o w ó d z c y  n a c z e l n e g o  a r m i i  an -  
g ie l sk i ey .  N a  i a r m a r k u  w F a r l e y  H i l l ,  n i e ­
d a l e k o  R e a d i n g ,  p r z y s z ło  d o  k łó tn i  m i ę d z y  
c h ł o p a m i  i ż o ł n i e r z a m i  ; p r z y c z e m  n a p i ł e  
źo ł r j i e r s t wo  d o b y ł o  s za b l i .  P a n  D i c k e n s o n ,  
Ha k tó r e g o  g r u n c i e  s i ę  to s t a ł o ,  d o n i ó s ł  o t e m  
n a c z e l n e m u  w o d z o w i .  N i e d ł u g o  p o t e m  p r z y -  
śli ci ż o ł n i e r z e  d o  P a n a  D .  z o ś w i a d c z e n i e m ,  
Źe o d  X i ę c i a  n i e t y lk o  o s t r e  p o ł a i e n i e  dos t a l i  
2 a n i e p r z y s t o y n e  o b e y ś c i e ' s i ę ,  a l e  i r ozka z ,  
p r z e p r o s z e n i a  c h ł o p ó w ,  a to p o d  z a g r o ż e n i e m  
Utraty s ł u ż b y ;  a r a z e m  z ło ż y l i  P a n u  D .  św ia ­
d e c tw o  od  k aż d eg o  z o s o b n a  c h ł o p a ,  i ako  do-  
P t ł n i l i  t e g o  ro zk a zu .

Rozmaite wiadomości.
J P a n  J a r o c k i ,  P r o f e s s o r  p r z y  u n i w e r s y ­

t e c i e  w a r s z a w s k i m ,  w y d a ł  n i e d a w n o  d z i e ł k o  
p o d  t y t u ł e m :  O szarańczy i innych podobnych  
o w a d a ch , d la  u ży tku  gospodarzy  w ieyskich.

Si r  W a l t e r  Sco t t  n a z y w a  k i l k a k r o t n i e  t e r a -  
ź n i e y s z e g o  C e s a r z a  A u s t r y a c k i e g o  s z w a g r e m  
L u d w i k a  X V I ,

W  B r u x e l l i  u k s i ęg a r z y  O d e  i W o d o n  wy i -  
d z i e  w k ró t c e  z  p o d  p r a s sy  d z i e ł k o  p o d  t y tu ­
ł e m :  „ P r z e k o n a n i e  o  f a ł s zyw ośę i  b iograf i i
N a p o l e o n a ,  p r z e z  S i r  W a l t e r a  Scot ta  n a p i s a -  
n e y “ . A u t o r e m  t e go ż  m a  być  i e d e n  z G e n e ­
r a ł ó w  f r a n c u z k i c h .  Szkock i  d z i e i o p i s a r z  c z e r ­
p a ł  c z ę s t o k ro ć  z ź r ó d e ł  n i e p e w n y c h ;  a u t o r  zaś  
p o m i e n i o n e g o  d z i e ł k a ,  o  c z e m  m ó w i ,  t ego  
n a o c z n y m  b y ł  św ia d k i e m .

D r o b n o s t k i .
J2 x  a m  e n.

P e w i e n  k a n d y d a t  t ł ó m a c z o s t w a  r z ą d o w e g o  
s k ł ad a i ąc  e x a i n e n  z n i e m i e c k i e g o  na  po l sk i e  
p r z e d  w y z n a c z o n y m  na  to  u r z ę d n i k i e m ,  m i a ł  
s o b i e  m i ę d z y  i n n e m i  p o d a n y  do  p r z e ł o ż e n i a  a r ­
t y ku ł  z g a z e t y  n i t r n i e c . ,  w k t ó r y m  z n a y d o w a ł o  
s i ę  to m i e y s c e  : „ D e r N , P a sch a  so il in  M o re a zu  
L a n d e  operiren.“  K a n d y d a t  c zy t a i ąc  w ta ryf ie  
c e l n e y  n i e m i e c .  z  t ł u m a c z e n i e m  p o l a k i e m : i e  
np .  „ d i e j e n i g e n  W a a r e n ,  w e l c b e  zu  L a n d e  e i n -  
g e h e n “  i t. d. ,  p r z e ł o ż o n o  p o p o l s k u :  „ t o w a r y ,  
k tór e  na  osi  w c h o d z ą 44 i t. d . ,  n i e  w a h a ł  s i ę  
p o w y ż s z e g o  rn i eysca  tak p r z e ł o ż y ć :  „ N . B a ­
sza  m a  w  M ore i na osi d zia ła ć .“

O s o b l i w s z a  k a r a .
N a y o s o b l i w s z ą  k a r ę ,  k tór ą  t n o ź n a  ro z c i ą ­

g n ą ć  na  w y s t ęp ek  a u to r s k i ,  m u s i a ł  p o n i e ś ć  
n i e i a k i  O l d e n h u r g e r  p o d  k o n i e c  l 7 g o  w ie k u .  
Z o s t a ł  o n  o s ą d z o n y ,  z i e ś ć  w o b l i c z u  s ą d u  ka ­
wa ł e k  p a p i e r u ,  n a  k t ó r y m  z n a y d o w a ł o  s i ę  
m i e y s c e , o k tó r e  zo s t a ł  z a p o z w a n y ,  —  Z a  d n i  
n a s z y c h  ( m ó w i  M e r k u r y  D r e z d e ń s k i )  t r z e b a b y  
d o b r e g o  ż o ł ą d k a ,  g d y b y  a u i o r o w i e  p r z y m u ­
s z e n i  by l i  z i t ś ć  wszys tk ie  p i s m a ,  k tó r e by  ia-  
k i e i n u  h y p o k o n d r y k o w i  g o r s z ą c e m i  s i ę  z d a ­
w a ły .

O sobliwsze im io n a  k lasztorne .
Zakonnice niektórych klasztorów w Georgii
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p r z y b i e r a j  so b ie  szcz eg ó ln ie y sz e  p o b o ż n e  
im i o n a :  np .  ie d n a  m ien i  6ię „ o d ź w i e r n i ą  
m i o t ł ą  d o m u  ł ł o ż e g o “ ; d ru g a  „ w i e c h ­
c i e m  i a tn p y “  i t. d.  _________________

O  b  W  I B S  T c  Z E N I E .
I ż  Ur .  F e l i c y a n n a  D u n i n  i K apitan  U r .  

N e p o m u c e n  K o s z u t s k i ,  na fu n d am e n c ie  
czynnośc i  sądowey z  dnia 8- Maia b. r. wspól­
n ość  m aiątku  i do ro b k u  w m ałżeństw ie  w yłą­
czyli, podaie  się n m ie y sz em  do wiadomości.

P o z n a ń  dnia 17. L ipca  1827.
Król. Pruski Sąd Z iem iański.

"  P A T E N T  6 U B H  A S T  A C  Y I  N \ h
G r u n t  w mieście tu teyszem  pod liczbą 295, 

p rzy  ulicy W ro n ie ck ie y  po łożony ,  do  C yprya-  
n a  O g ro d o w ic za  n a le ż ą c y ,  sądownie na ą 383 
T al .  10 śgr. o szacow any ,  za który w os ta tn im  
te rm in ie  2000 Tał .  p o d a n o ,  p o w tó rn ie  w te r­
m in ie

d n i a  6. P a ź d z i e r n i k a  r. b.
o  godzin ie  gtey zrana  p rzed  R efe ren d ary u szem  
Je isek  w Iz b ie  stron pu b l ic zn ie  więcey daiące-  
m u  p rZedanym  będzie .  W z y w a m y  przeto 
w szystkich o c h o tę  k u p n a  i zdolność posiadania  
m a ią c y c h , aby się  osobiście  lub p rzez  P e ł n o ­
m o c n ik ó w  sławili, i nay więcey daiący p rzyde-  
r ze n ia  spodziew ać się m o ż e ,  jeżeli żadna  p ra­
w n a  n iezaydzie  przeszkoda. T ax a  i w arunki 
k u p n a  co d z ie n n ie  w reg is ta turze  naszey p rzey- 
rz a n e  bydź m ogą .

P o z n a ń  dn ia  i8> Czerwca 1-827.
K ró lew sk o -P ru sk i S | d  Z iem iański,

O B W I E S Z C Z E N I E .  ‘
W y z n a c z o n y  p o d łu g  obw ieszczenia  naszego  

z  dn ia  13, rn. b . ,  koń ce m  w ypuszczen ia  dosta­
wy m aterya łów  budow niczych ,  te rm in  n a d z ie ń  
17, S ierpn ia  r, b . ,  m usi  z p rzyczyny  zaszłych 
oko licznośc i ,  na

d z i e ń  23 .  S i e r p n i a  r. b. 
b ydź  o d ro c z o n y m ,  co m aiącym  chęć podięcia  
tey  dostawy do w iadom ości pub liczney  podaie.

P o z n a ń  dn ia  31* L ip c a  I827.
K r ó l e w s k a  I n t e n d e n t u r a  5. k o r p u s u  

a r mi i .
O  14 W  I E  S Z  C Z E  N  I  e !

O k o ło  ago  szefii wyczyszczonego  m a łeg o  
owsa na p a s z ę  dla koni, i około 2 20 szelli

wyczyszczonych  p lew  o w s ia n y ch ,  n a  pa­
szę  dla bydła z d a tn y c h ;  d a ley :

23 sztuk p różnych  beczek od soli i 
oko ło  ly o sz e f l i  otrąb ż y tn y c h ,  

m a ią  być w te rm in ie  d n i a  16. S i e r p n i a  r. b .  
z ra n a  o  g o d z in ie  Io tev  sposobem  pub lic zn e y  
licytacyi za go tow ą  za raz  zap ła tę  g ru b ą  m o n e ­
tą ,  sp rzedane .

P o z n a ń  dn ia  31. L ip c a  I827.
K r ó l .  U r z ą d  i c g u rn i n i o b r o k ó w . -

W ie lm o ź n e m u  R adzcy  m e d y c y n a ln e in u ,  
D o k to ro w i F r e t e r ,  k tó rem u się udało ,  za po ­
m o c ą  in s t ru m e n tó w ,  rozwiązać szczęśliwie bar­
dzo  n ieb ez p iec zn y  po łó g  ż o n y  m o ić y ,  sk ła­
dam  n in ieyszem  publiczn ie  n ay u n iże n iey  mo- 
ie nayczulsze  po d z ięk o w an ie .  Ze żona i dz ie ­
cię zostaią  p rzy  ż y c iu ,  w in ie n e m  ty lko z rę ­
czności tego b ieg łego  lekarza,

P o z n a ń  dn ia  3. S ierpn ia  1827.
R a p p o l t ,  

E x e k u to r  Król. S ądu  P o k o ju ,
N a naynow szy  plan rniasta s to łec zn eg o  W r o ­

cław ia ,  odrysow any p rzez  Król.  K o n d u k to ra  
J P a n a  E d w ard a  H o ffm a n n  p o d łu g  50. m ia ry ,  
który za 2 m iesiące  w n ad e r  p ięknych  i l lum i-  
n o w a n y c h  exem pia rzach  z 30 cali wysokości 
i 33 cali szerokości w y idz ie ,  p rzy im u ie  p o d p i ­
sany, z zlecenia h and lu  nak ładow ego ,  p r e n u m e ­
ra tę  1 T a l .  10 śgr .  przy  z a p ew n ie n iu  p rę d k ie ­
go  tychże rozes łan ia .

P o z n a ń  dn ia  I. S ierpn ia  1827.
D . G o l d b e r g .

O trzy m a n y  cotylko w kom is  bardzo  p ię­
kny fortepian m achon iow y ,  z fabryki J P a ­
na R o h m a n n a ,  K ró l.  n ad w o rn eg o  fab ry ­
kan ta  i n s t ru m e n tó w , iest do p rzedan ia  w 
cen ie  fabryczney

w h a n t l l u  m o d y  C,  J a h n ,
W s ta ry m  rynku  i w n a ro ż n ik u  W o -  

m d n e y  ulicy pod N r .  51,

cariK- - E-3E-3Ł -SSŁ-IflS-aS
P rz e d n ie  likwory W rocław skie  z fabryki J P ,  

W .  T h i e m , są w i J  opla tankach do nabyc ia  
w p o m ie rn ey  cen ie ,  u G r u n d m a n n a ,  w sta­
rym rynku Nr. 47,


